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raktaq mógł bydz powiększonym, 


ZETA LWOWSKA. 


We Wtorek dnia 27, Września 1814, 


a cwterć roku, począwszy ed t. Października aż do ostatniego Grudnia, przyymuie się 
na żę Gazetę w Dziewięciu Renskich prenumerata. Nowi Prenumeratorowie zechcą ią 
na swoich pocztach ieszczo przed końsćm tego miesiąca zapisać, aby według ioh liczby 


Z EO Z ARE a ZOZ ZO ZZOZ 


Wiadomości kraiowe. 


gą Z Lwowa. -— C, K, pułk huzstów Xię- 
A Hessen - Hamburga, znany 2 czy: 
wj, Swoich w ostatniey i pamiętnóy wypra. 
uż, Woiennćy, który ( iakesmy iuz w prze- 
thog 0 3e Gazety naszćy doniesli) przee 
telu? przez Lwow d. 21. b, m., należy do 
Bog c) ch pułków, które zwycięzko z pola 
te pŚciły, Przewodniczył mu Hrabia Gat- 
Oda | $> Mejor i tymczasowy Dowodzca, 

biony orderami w nagrodę swcićy wa. 
gz ści i zasługi Widziano wielu Officerów 
mą Pułku, ozdobionych iśćdnym lub kilko- 
ła jderami, a znaczna część żołnierzy mia- 
ta Ote lub śróbrne medaliioay. Szczyci 
rę Oraz ten pułk, bardzo pięknym sztanda» 
I oag ebieskióy materyi, szytyro Śrebrem 
da iegyj 07M kosztownościami, a maiącytn 
téy 84 stronie imię Maryi Pawłów» 
tyg, C Xiężnćy Rossyyskićy, dziedzi- 
cz” Kiężniczki W aymarskióy, tudzież 
Was, SSYyskiego Orła i herb  Xiężęco- 


& . 
udają rski; na drugićy zaś stronie napis: 
Wo mp z ema pułkowi huzarów Hessen « 


urga r. 1813 46 


Rig Z Widdnia d. 19, Wrzesnia. — Arcy» 
d, v latyn Węgierski, wyiechał z tąd 
bowiga ~ m. BA Bryn do Krakowa, dla 

na pa granicy Austryackićy w 


"Saski 


'mieniu N. Pana Cesarza Jmci Rossyy« 
skiego, który iedzie do Wióćdnia. (MV. 
Cesarz Alexander, który d. 13, Wrzesnia z 
Petersburga wyieckał, przybył d. 23. tegoż 
miesiąca rano do Podgórza, i poiechać z tar 
tąd do Wieliczki.) 


Ziechali tu temi dniami: Xiążę Sasko» 
Waymarski; Xiążę Wrede, Królewska: 
Bawarski. polny Marszałek i Pełaomocnik 
przy kongresie Wićdeńskim; Xiaże Salme 
Kyburg; Pruski Kanclerz Stanu Xiąię Har. 
denberg; Pruski Jener. Porucznik Hrabia 
Knesebeck; Pruski tayny Radca Zerboni 
di Sposeti; Pruski Radca Stanu Hoffa 
man i Pruski Radca nadworny Ph:lipps= 
born; Rossyyski Minister Stanu Raron 
Stein: Rossyyki tayny Radca Hrabia Gos 
łowkin i nadworny Radca Rossyyski 
Schroder; Kawaler Labrador, Poseł 
Hiszpański przy Dworze Austryackim ; Nea- 
politabski Minister Stanu Xiążę di Campos 
Chiaro; Kommandor Ruffo, Sycyliyski 
Poseł przy Dworze Austryackim; Wirtember.- 
ski W. Koniuszy Hrabia Górlits i Radca 
skarbowy Degen; Waymarski W. Matszas: 
łek Hrabia Edling ze skarbowym Prezes 
sem i taynym Radcą Baronem Gerstorff; 
Lord Cieve; Xiażęco - Szaumburski Prezes 
rządowy Henryk Guother Berg; Królewsko» 
teyny Radca Hrabia Görtz; Baron 
Fischer s Treuberg, Pułkownik Xięcia 
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Sasko-Koburgskiego; P, Hack Senator mia. 
sta Lubeki. 

Wióćdeń będzie ku końcowi tego mie. 
siąca i w przyszłym tak świetny, iak ieszcze 
nigdy mie był. Naięto iuż mieszkania dla 
tysiąców Obcych, których liczba codzień się 
pomnaża. 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Gazeta dworska Londyńska pad dniem 
30. Sierpnia donosi, że Jego Królewicowską 
Mość, Xiążę Rejent Angielski, mianował 
Lorda Stewart madzwyczaynym i pełnos 
mocnym Ambassadorem przy N., CesarzuA u» 
stryackim. 

Kommissya Królewska udała się d. 27go 
Sierpaia do Izby wyższćy, w któréy zebrane 
były Członki Izb obu, i ogłosiła tamże Odros 
Czenie Parlamentu aż do dnia 28. Listopada, 

Hśndel morski Angielski odzyskał ruch 
swóy dawny. Nie ma dnia takiego, w któ» 
rymby aziakiego portu Angielskiego liczne 
flstty kupieckie do wszystkich części świata 
pod żagle nie wychodziły. 

Liczba ieńców woiennych, których już 
wszystkich zAnglii do Francyi odesłano, 
wynosiła przeszło 67000 ludzi. Znayduie się 
ieszcze w Anglii do 19000 Polaków, oczes 
kuiących dalszego losu swoiego, i około 
gooo Amerykanow, po naywiększćy części 
maytków. (Wiadomo, że Polsk Jenerał Kru. 
kowiecki, wysłany do Anglii dla sprowadzenia 
icńców Polskich do Qyczyzny, bawi się ieszczo 
w tym irteressie w Londynie.) 

Małżanka i córka Lucyana Bonapar: 
tego, które dotychczas przebywały w A a: 
glii, opuściły ten Kray ze Wszystkimi dos 
mownikami swoimi, i poiechały doRzy mu, 
gdzie ta rodzina znowu mieszkać postano- 
wiia, 

Anglicy, powracaiący zFrancyi, utyskus 
ią „bardzo na niegrzeczny sposób postępowa- 
niaj, iakiego szczególnićy doznali w miastach 
naoóbrzeżnych Francuzkich, gdzie Lud z may- 
większą niechęcia patrzy na wywóz zboża, i 
iuż nieraz maytków Aagielskich , chcących 
ładować, rozpędził, W Havre de Grace 
znieważono bardzo dwóch maytków Angiel- 
skich, a Lud tak strasznie olenawidzi Anglis 
ków, iż ci, bez doznania obelgi, zaledwie 
na ulicach pokazać się mogą, 


F ran cy a 
6 


N. Król Francuzki odbiera codzieńnig 


m 


od pułków Francuzkich adressy hołdów 
podległości. 

J.K, Mość rozkazał pod d, 20. Sierpniś 
aby wszystkie dobra, kióre daw nióy -S 
Xiężućy Orleans należały, iak dalece tako 
We sprzedane nie są, powróconemi ićy DY” 

Dnia 6. Września dawał Król dyplomy 
tycznemu Ciału audyencyę, na któróy prz” l 
stawiony mu był także Kawaler Signet 
w charakterze sprawuiącego interessa Szwed? 
kie, 
Król ozdobił W, Krzyżem legii honot 
Wice - Admirałów Truguet, Missiess) 
iEmereau. 

Pracuią codzieónie iak payczynnićy ©, 
koło urządzenia zamku Wersalskiego na mie” 
szkanie Króla i Familii Królewskićy, pr285% 
cych przecieść tam z Paryża rezydenó 
swoią. W Wersalu zatrudniają teraz 207, 


„robotników. Dnia 5. Września o godz. 75% 


rano byli tam Monsieur, Xiążęta d' AS 
gouléme i Berry dla przekonania 9$ 
postępie robót. Polowali potćm w okolic 
Tryjanonu i powrócili o godz, 2giéf 
Paryża, gdzie Król odprawił Radę Stan? 
na któréy Monsieur był óbecay. 0 
Cłówy Urząd Królewski pisał d. 296, 
list okólny do wszystkich Królewsko » Fr 
cuzkich ładowników okrętów, w którys: 
ogłasza, że handel murzynami przywrócony, 
iest znowu według dawnych przywilen i, 
Okręty iednakże wtakich tylko portach ©, 
skich do tego przysposobiane bydź m08% 


gdzie się wrzeczy samćy składy anay diit, i 


W Izbie Deputowanych była rospr agro 
względem zapłacenia długów Króla, ©" jo 
ón za granicą zaciągnął. P. Foroie" 
Śt, Lary obstaiący za zapłaceniem tyć 
gów, wyłuszczał pobudki propozycj! 
ićy, i to między innemi powiedział: 

„„Mógęż zapomnieć, że mowię 
prezentantów Ludu, ukiórego honor mi” gró 
wsze ołtarz, a którego przywiązanie d0 “gf 
lów było zawsze charakterem histor yeto żyd 
Gdy iuż sprzymierzone Mocarstwa i “jo 
Francuzki wynagrodziły sobie »zaiem0i® og 
starczenia, do których rozmaite woJ% gś 
r. 1792 były powodem, iest tu więc 0 tu” 
tylko o osobistych długach Krolewskicln gr 
gi te, cozkolwiek twierdzą złośliwy” gs! 
głoski, zależa iedynie na tém, co różo! a0! 
oulący i prywatni dawali pa utrzy MY ej " 
familii Królewskiey przez czas pobytu * 


o = 
jatti 


k 
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obcych Kraiach. W rzędzie tych wierzycieli 
naypierwszą iest Anglia. Dozwołemyż, aby 
„i chełpiła , że utrzymywała familiię Krós 
kj Naszych, a Francya nie powróciła iey 
Osztów na to łożonych? Napróżno zarzucała- 
? dumna Anglia, że poszła tylko 'za przy- 
ładem Francyi, oddaiąc to Burbonom, co 
Udwik XIV, dał Stuartom. Dopełniymy 
Powinności naszey, bo Anglicy dopełniaią 
3woiey, W drugim rzędzie tych wierzycieli 
t4 ludzie, którzy wydali swóy i dzieci swoe 
ch maratek dlatych Nayiaśnieyszych Osób, 
przekonaniu, że Lud Francuzki prędzey 
lub poźniey wymierzy słuszność tylu cno» 
tom, takiey wspaniołomyślności, i niesze 
koją ci Gdy dobroczynność przyniosła iakąż- 
ko wiek ulgę nieszczęściu Monarchy naszego, 
gdy Przyłożyła się do utrzymania tey dros 
Biey Czułości, tego to azlachetoego dowodu 
arakteru Monarchów, wypłaćmy iak nay- 
ędzey tę nayświętszą ze wszystkich zanie» 
tość; jest to zaległość sprawiedliwości, 
Ooru i wdzięczności. ** s <È 
Wzięto potóm tę propoaycyę iednomyślnie 
Pod rozwagę, a po roztrząśnieniu oneyze 
% biorach Izby, przystąpiono d. 6. Wrze. 
Ma oa tayném posiedzeniu do głosowania, 
„BOdzono sę większością 181 głosów prze 
gy” Zmiu głosóm Da to: aby te długi ze 
rbu publicznego zapłaconemi zostały. 


p 


Włochy. 


, W pismach publicznych czytamy naste- 
też wiadomości z Państwa Kożściel= 
8: 


dan Wyszedł w Rzymie edykt, zapowia: 
kon? przywrócenie wkrótce wszystkich za- 
w, 


tk Przykazał Papież nabywcom kościołów 
zy SZtorów , aby ie zwrócili, bo: maią ode 
AC pierwiastkowe przeznaczenie. Nas 
€Y ich wtedy otrzymsią za nie wynagro= 
it; gdy skarb będzie w lepszym stanie. 

„ Otwierdził Papież mianowanie nowego 
lestnika W. Mistrza zakonu Maltańskies 
terg tôrym został wybrany na zgromadzeniu 
c, rekonu Knmmandocr diGiovanni y 
atan * Lies, po zgonie Kosmandora Su- 


m 


Pa er yJdane przez osobno wyznaczoną or 
"ra Kongregacyę urządzenie, i od niego! 


Tdzone, zawiera następviące prze: 


7 Wszyscy Duchowni, którzy wykonali 


przysięgę od Papieża potępioną, a nie odwo» 
łali ićy ieszcze, mają to niezwłocznie uczyc 
nić. Wyydzie ich lista. Zasiądą oni na roz- 
myślaniu (rekollekcyach), które będzie trwa: 
ło stosownie do ciężkości wykreczecia. Pos 
stępować się ma łagodnićy z tymi szczegól- 
nićy, którzy zrazu opierali się wykonaniu 
przysięgi, i miany będzie wzgląd na okoli- 
czności, które nad ich stałością tryumf od» 
niosły; — 2) plebani, spowiednicy i kazno- 
dzieie, w miarę zgorszenia lub cięższych oko» 
liczności, mogą bydź zawieszonymi w urzę: 
downniu na czas, iaki Biskupi ich oznaczą ;— 
3) takaż kara spotka doradzaiących przysię- 
Ef, stosuląc ukaranie do natury wykroczecia ; 
większe zgorszecia daiacym, można zabronić 
Sprawowania Wszelkich obowiązków ducho- 
wnych; 4) surowićy za obeyść się należy 
z Frzełożonymi. którzy zły przykład dali; u- 
tracą urzędy, chybaby tego żałowali; Biskue 
1 przypozwą Kanoników i Proboszczów, 
tórzy się stali apostołami błędn, i doniosg 
o ich pismach Stolicy Apostotskićy; — 5% 
Co się tycze Duchownych, którzy mieli mow y 
na uroczystościach przez zeszły Rząd paka23- 
nych, i pochdebiali przywłoszczyciefowi, Što» 
licę świętą tnieważali, a przez to prawae 
wiernych gorszyli, zniewolą ich Biskupi dw 
naprawienia tego zgorszenia, zabronią im 
przez czas pewny kazać „i sumsieniemi Kre- 
rować ; —ó) takoż postapi się z tymi, którzy ad 
zeszłego Rządu-przyjęli urzęcy dozotuiące do» 
my miłosierdzia ; —7)j poczyta aięaa godny chi 
surowszego ukaraniftych, którzyjprzy ięli urzędy 
zakazane prawem kanonicznćm; niatyikeich w 
urzędowaniu zawiesić, alejteż i: od beneficiić w 
oddalst możne, i póty nie maią bydź roze 
grzeszeni, aż gdy odpokutiią; — 3) Du= 
cao wni, którzy swa przysięgę przed spadbiene 
Rządu Francuzkiego odwołali, są welai odl 
wszelkióy kary; — 9) W dawaniu benefis 
ciiĝw mają mieć Biskupi za prawidło, aby 
ie tym naprzód: dawali, Których wywiezie- 
Dem Z kraiu,, lub inaczóy ukarane za opór 
w wykonaniu przysięgi; po tych, dawać „będą. 
Ly:G,,którzy lubo. nie nie ucierpieli, ała iedrak 
przysięgi nie wykoaali, i |ofpazali [się postus 
sznymi ustawom Padiezkum; nareszsie dopić= 
roltym, którzy odwołali: przysięgę ; jednak 
nęieży mieć wzgląd na okoliczności, skrwe 
chę ich, ii sprawowanie się potóm; — 10.) 
w NaytrudoieyszyCh. przypadkach radzić się 
potrzeba Stolicy Apostolskićy. -— Zatwien. 
dziwszy Papież to urządzenie Kongregacyh 
Kardygałów i. Arcybiskupó », rozestał ie dœ 
T. Xonania. Biskipóm dyiece:ela.pm, zalecać 
+ Bu 
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iąc gorliwość i 
dność. 

Urządzeniem Papiezkiem zakaaanę są 
puginały i wszelka skryta broń , tudzież 
schronienia, iakie dawnićy zbrodniarze w 
kościołach miewali, 

Zakazane są «Państwie Kościelnóm 
wszystkie wólaomiiik cie zgromadzenia, i 
tym podobne towarzystwa, 

Wzgledem postępowania Neapolitańczy» 
ków w prowincyach Kościelnych, które ies 
Szcze zap muią, taki artykuł Gazeta Rzym- 
ska umieściła: — „„Stoią dotąd Neapolita- 
nie w Marchii Ankońskiey, Macerae 
ta i Ferrarze, dopuszczając się wszelkiego 
ucisku. Nie czuią tam dobrodzieystw za' 
szłey u Europie odmiany. Xięży więżą, u- 
czciwych ludzi znieważaią, maiątki kanti- 
skuią. Ucisk ten coraz sie wzmaga.  Otoż 
to, na co wysło owe piękne odkazywanie 
się zpoświęceciem , gorliwością, a nawet 
synowskióm przywiązsniem ku Stolicy Świę: 
tey.'* 

> Monitor zaś Neapolitański pod d.g: 
Sierpnia zawiera uastępuiący artykuł: 


razem przyzwoitą wzglę» 


k] 

Publiczne pisma uczyniły uwagi i zapy» 
tania, dla czego woysko Neapolitański(e do- 
tąd ieszcze zapmuie Marchiię Ankońską i in: 
na kraie Papiezkie  Upoważoieni iesteśmy 
oświadczyć, iż to się dziecie w skutku umowy 
młędzy Królem naszym i NN. Mocarstwami, 
których iest Sprzymierzeńcem. Król Neapolis 
tański tymczasowo tylko, i niby zakładem 
zarządza Marchiią Ankońską. Na Kongressie 
Wiedeńskim rozstrzygione bedą los Marchii 
Rzymskich i dopełuienie warunków, ktore 
Króla Neapotitańskiego skłoniły do przysta- 
pienia do związku Mocarstw sprymierzonych. 

Woysko Neapolitańskie będzie pos 
większone do 55,000 ludzi. 


s Norwegiia-. 

Nim wybuchnęła woyna przeciw Norwe- 
gii, posłał Xiążę Chrystyan następuiący 
list do Królewica Szwedzkiego : 


Kuzynie! 


Pisząc oinieyszy list do W, Królewicow= 
gkićy Mości, udaię się do przeciwnika, którego 
szacónek i zaufanie pozyskać pragnę, Przy- 
łączam tu kopiię listu moiego do Króla 
Szwedzkiego. Zawiera ón wyraz uczuć moich 
i oznacza osobiste ofiary, które gotów iestem 
ponieść dla zapcwnienia pokoiu na Północy, 


. 


Naród Norwegski rozstrzygnie, Czy przekłada 
woynę z połączaną siłą Europy nad los, pł: 
mu ofiaruią. Możesz, Kuzynie, zawoiow 
Norwegiię; lecz panować będziesz nad PO 
danymi, którzy są vieprzyiaciółmi ciemięzcć € 
swoich. Dregą dobroci i ludzkości, ma! 
oraz wzgląd na publiczną opiniię, może” 
się spodziewać, Xiążę, iż spokoyność i sz0% 
śliwość Ludów Skandynawskich zapewnisć 
Obierz więc, Xiążę, i nie wątpiy, że © 
zawsze znaydziesz na drodze obowiązku; no 
czele Ludu broniącego niepodległości sw 01%% 
lub też szczérym Pośrednikiem, skoro DS? 
okazane względy, iakie się prawóm i sz 
śliwości iego przynależą, — Piszę się, ku 
zynie, 

Tobie bardao przychylnym? 


Chrystyaan Frydery* 


W Chrystyianii dnia 13. Lipca 18'4 
roku, 


Odpowiedź Królewica Szwedzkiege. 
Kuzyonie! 


Spieszę odpowiedzieć na list W. X. we 
pisany pod dniem 13. b. m., który dopi 
dziś odebrałem, a do którego przyłączo 
była kopiia listu do Króla, Pana moiego- , 

Naród Norwegski zwiedziony przez Kit, 


ié 


cia Duńskiego, który powinien był ochrona 


go od nieszczęścia pustoszacćy woyny, moż 
jeszcze czas nieiaki trwać w obłąkaniu; ' 16 
uczciwy i otwarty, pozna obowiązki wa 
ku prawemu Monarsze, i będzie umia K 
rać tych, którzy go zwiedli. Krół, Pan, m + 
gotów dla ‘tego szlachetnego Narodu CEJ 
więcóy, niż sam prawnie żądać może. F 
Król iedynie słuchać Norwegiian, nie i6 
nieprawnych Władz, których uznać nie ma 
ani ich nigdy nie uzna, a których iot“ 
iest wcale przeciwny szczęśliwości i sła j 
Norwegii. Xiążę Duński! Powinieneś 4 
znać obowiązki swoie. Jako wieroy i prź aj 
Poddany, powinieneś był bydź postus” gg 
Monarsze, Który Cię postawił na czele F if 
Norwegskiego, i nie powinieneś był użyć "ab 
powagi dła wzniecenia woyny domowćj jð 
Północy. Nie było nigdy zamiarem 0 i 
mocą oręża połączyć Norweglię ze Szwed y 
Ludy, które przez wypadki woieone dosti 
się pod zarządzanie moie, cadaią Sprawie gf 
wość zasadóm, które powodowały rz4 gu 
moim, a opiniią publiczna, o który mó” .y 
a która zawsze będzie Królową świats» 
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a 
iig przeciw Tobie oświadczyła. Spokoyność 
oł ro Ludów Skandynawskich są iedynym 
niem h celem, i chętnie, Xiążę: 2 poświęces 
Diep pri moiéy zapewniłbymich szczeęsliwcsć, 
dna. ległość i wolność, Nie czyni ten ża- 
` J ofisry, kto składa przywłaszczoną wła: 
“ti me iest ten na drodze obowiązku , kto 
le uznaje świętości traktatów i ustaw to. 
zę 23 skich, które zasady ich stano wią, Xia. 
I. Dopełnię rozkazów Króla molego, i nie 
Pzestanę powtarzać Szwedóm, że waiecznym 
i Orwegiianom wipui podawać rękę, nie mieszas 
ry ich z buntownikami i cudzoziemcami, 
tórych pokonać maią. 


Jestem Kuzynte 
Tobie przychylnym: 
'Karol Jan 


dn; Węgłównóy kwatórze w Gothenburgu 
Ia 26, Lipca 1814 roku, 


ta, W Norwegskićy twierdzy Fredryks 
ttad wyszło następujące obwieszczenie: 
4 „Królewiec rozkazał łaskawie, że ES 
Ši PY, i zboże wszelkiego gatuoku , tudzie 
ig ois nie tylko na Szwedakich i Norweg: 
pach, ale też na obcych okrętach, iakiego 
pad Narodu, wolno mogą bydż wprowadzoe 
Sk do Norwegii bez wszelkićy opłaty do 
b arbu, zacząwszy od dnia 1. Września r. 
w. dopóki inaczóy nie będzie postanowiono, 
SZystkie także okręty, zawiiaiące z takim 
Owarem jako głównym ładunkiem, wolne są 
Wszelkićy opłaty przynależnóy Skarbowi, 
pod, $ ninicysiem na nayłaskawszy rozkaz 
ae dog poblicznóy wiadomości. Dań w 


zabu at 7 kstadt dnia 24, Sierpnia 1814 


P ru s y. 
w N. Król Pruski wydał nowe prawo 
Biedem, zaciągu do służby woyskowćy, 


6 którego każdy rodowity mieszkaniec, 
obr ° mą tylko lat zo, obowiązany iest do 
GE Qyczyzny. Aby zaś tóy powszechnćy 
iBno$ci, osobliwie w czasach pokoiu, w 
*Posób dopełnić, żeby przez to postępy 
ukąch, kuosziach i rzemiosłach tamoa 
lące nie były, ustanowiono  mastępu: 
dzie PrAWidła: Siła zbroyna składać się bę* 
krajow ze stojącego woyska. b) Z milicyi 
krają “Y pićrwszego ruszenia; Cc) 2 milicyi 
80 „sa drugiego ruszenia; d) z pospolites 

$zenią, — Liczba stoliącego woyska i 


milicyi kraiowćy, oznaczoną będzie według 
każdoczesnych stosunków Państwa, 

Według listów z Wrocławia-spodzie. 
wany był tamże Król Jmć Pruski d. 16. 
Września, z kad potćm na Koogres Wićdeń- 
ski poiedzie, 

Kanclerz Stanu Xiażę Hardenberg 
wyiechał d, 12, Września z2 Berlina do 
Wićdnia, (Już tam stanął ) 


Jakim sposobem powracaiący przez Prue 
sy do Qyczyzny Wozjownicy Rossyyscy w 
Berlinie przyiętymi zostali, okazuie się to 
z listu Jenerała Hrabiego Miłoradowicza, 
pisanego zBydgoszczy do Polnego Mar' 
szałka Rossyyskiego Hrabiego Barklaja de 
Tolly; à 


„JW. Panie! Przekonanym będąc, iak 
przyije-ano iest JW, Panu słyszeć o tém, cos 
kolwiek się tycze sławy wóysk Rossyyskich 
przez JW. Pana dowodzonych, w krótkich 
wyrazach pośpieszam donieść ©0 honorach, 
iakiemi one Król JM6 Pruski w stołecznóm 
mieście Berlinie zaszczycić raczył. W 
przyjęciu 2gióy dywizyi grenadyierów, Król 
JMć chciał oświadczyć swaią upraeymość i 
wdzięczność dla całego woyska Ros$yyskiee 
go, maiącego tak znamiesity udział w ogól: 
néy sprawie oswobodzecia Europy; tym końs 
cem Król pierwóy w Potsdamie, a pos 
tem w Berlinie w assystencyi swoich Felds 
marszałków, pierwszego stopnia Jenerałów i 
Urzędników , zaszczycił nayświetnieyszóm i 
uróczysićm spotkaniem przychodzącą dywi. 
zy4. Za przybyciem wóysk tych do Berli- 
Ra, rozpoczęły się naywspanialsze uczty. W 
pićrwszym dniu miasto zaprosiło wszystkich 
sztabowych i niższych stopni Officerów na 
obiad, ktory Jego Królewska Mość zaszczy- 
cić raczył swoią bytnościa, Wieczorem teatr 
był otworzony dla wszystkich Rossyyskich 
Officerów i Żołnierzy; ostatai znaydowali się 
na parterze, i w lożach w pośród Publiczno- 
ści Berliaskićy , których skromne zachowanie 
się wtóm rzadkićm dla nich zdarzeniu, za: 
sługuie na szczególną pochwałę. Dzień nae 
stępny dla żołnierzy był dniem zupełnego 
ukontentowania. Na iednśy z naypieknieys 
szych ulic Berlina pod Lipami i w 
Lustgarten, wielka liczba stołów nakry. 
tych wystawiała niezmierny dostatek potraw 
i napoiu, do których wszyscy usiedli. Król 
JMć sam rozkazał sporządzić tę wspaniałą 
ucztę dla Rossyyskich Rycerzy, w Erry 
miał gości dla siebie przyiemnych; przy tém 
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wiekopomnóm zdarzeniu Król JMC, odłożyw- 
szy na chwilę wzgląd na swą wielką go: 
dność, osobiście przyymował żołnierzy na 
uczcie, Opisać trudno téy uprzeyiności i pos 
witania, iakich Rossyanie od Króla doznali. 
Król spełniał za zdrowie wszystkich w ogó- 
Je i każdego z osobna pułków , uderzaiąc w 
kieliszki z Podofficerami. Rossyanie i Prus 
Bacy, których prawdziwa przyiażń połączyła 
na polu sławy, bawili się iak współbracia i 
a Obecnošć ukochanego Monarchy 

ynaymniéy nie przeszkadzała ich ukontens 
towaniu;, zbytek uczucia tryumfu Nayilaśnieys: 
Imperatora Wszech Rossyi i Króla Pruskie. 
go mimowolnie wydawał częste okrzyki Us 
ra! Toż samo powtarzał Lud z naywiększóm 
uniesieniem, Po rozmaitych stronach grała 
muzyka i śpiewano pieści Ruskie, które spra: 
wiły Królowi naywiększe ukontentowacie, Ja 
kazałem ułożyć me stosowną do tego fe- 
stynu na pochwałę Prusaków, którą śpiewaa 
no po wielu mieyscach przechadzki. Król z 
nicy był vader kontent, i temu, który 14 na: 
pisał, darował bogaty pierścień, a tóy pieśni 
załączysm JW.Panu ieden exemplarz. Postę: 
powanie wóysk było nad moie i powszechne 
spodziewanie. Żołoicrze nasi pobrawszy się 
pod ręce 2 Pruskimi, przechadzalt się w zgo- 
dzie braterskićy 1 w przyiażnych, ile muże 
ność do”woliła, wyrazach; obchodzono się 
tak spokoynie i łagodnie , iz Publiczność 
przyymuiąc nayżywszy udział w tym szcze. 
goluieyszym festynie, z ukonteniowaniem 
przyłączyła się do Woyskowych, a nawet 
nayznacznieysze Berlińskie Damy spacercwas 
ły w tych samych ulicach, w których kilka 
tysięcy grenadyierów iadło', piło, i bawiło 
się zswoimi współtowarzyszami. W tym.dniu 
był obiad dla Officerów sztabowych u Feld- 
marszałka Kalkreuth, a wieczorem, wszys 
scy boz wyłączenia Officerowie Rossyyscy 
zaproszeni na bal do Króla. Liczba osób 
do 4000 wynosząca, zaledwie zmieścić się 
mogła w wielkim domu opery. Król przyys 
mował nas z naywiększą uprzeymością i 
grzecznością., W dniu trzecim na. pożegoanie 
dany był obład u Króla w większym zamku 
na 800 osób, wieczorem zaś dla wszystkich 
©fficerów Rossyyskich wniyście do teatru 
było wolne. W czasie powyższych uroczys 
atych, obiadów spełoiano za zdrowie JW. Paz 
ma, fa zas czułem przyliemnym dla siebie 
bydź obowiązkiem w imieniu JW, Fana o- 
świadczyć wdzięczność. ni bytności Rossy: 
aa w Berlinie sa wickopomne dla nas, a 
przeto sydzę obowiazkiem moim, chociaż w 


krótkich wyrazach, donieść o tém JW.P39% 
łącząc wyraz Śc, 


(Podpis.) Hrabia Miłoradowić*t 


Roas,yw a. 


W Gazetach Petersburskich czytam 
co następnie: z 

Zpowodu uwolnienia Kaoclerza Pó 
stwa, Hr, Rumiaficowa od sprawowa?! 
urzędu, powierzono, do nowego rozkał*! 
zarządżanie Kollegiium stosunków zewić, 
trznych Członkowi tegoż Kollegium , Radcy 
taynemu Weidemejerowi, a Sekretarzo®! 
Stanu, Radcy Taynemu, HrabiemuNe ssel7 
d e, kazano zatrudniać się nadal przeklada! 
Jego Cesarskiey Mości wszystkich inter 
sów zagranicznych, który to obowiązek SPF 
wował ón przez cały ciag ostatniey woyAli 

Dnia 7. (19.) Sierpnia spuszczono 
warsztatu Ochańskiego pierwszy zbudoć 
wany tam okręt z4rodziałowy, Lugief j 
dwa Kutry i2todziałowe, Ztóy okoliczno 
Cesarz z N, Cesarzowa Matką, WW. Xiąż 
tami i W. Xiężpiczką raczyli przybydź 
Oebty, i byli przyjęci przez JW. Ministt% 
siły zbroyney morskiey, Członków Depati” 
mentu Admiralicyi, tudzież przez inne 108 
komitszie osuby. Od stanowiska okrętów 
do galeryih w wsi Ochty, wzniesioney d 
przypatrywania się temu widokowi, drogi! 
którą Nayiaścieysza przechodziła Famibi* 
koiatami była usypana, a radośne Okr%), 
Ura! napełniały powietrze. Po szczęśliwe ę 
spuszczeniu tych okrętów, N. Cesarz 4 
Matką, oraz WW, Xiążęta na kufrze na P% 
wrót odpłynąć raczyli do główney Admi 
licyi, za nimi płynęły jione kutry ze 7 
komitszemi osobami. Za przybyciem 
Admiralicyi, spuszezono tam z4rodziałowY 
kręt, któremu: dana imie Piotr: porém y 
tożono nowy okręt, Lipsk, iio działo” 
Tegoż dnia o godzinie 9. przed południe?! 
Cesarz Jmć raczył oglądać nowo zbudoł ig 
ny iacht, w postaci fregaty, który umyś! ro 
do Kamiennego Ostrowu był spró 
dzaby. 


Xiestwo Warszawskie 


(W Gazetach Warszawskich czytamy "ój 
stępuiące wiadomości z Warszawy 
d. zogo Wrześala : 1)" 
Dnia 17. b. m. obchodzono tu uro” gs 
Ści daień [mienia Nayiaśnieyszey Cest! 
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o wszech Rossyi Elżbiety Alexiew= 

MAJ Wszystkie Władze były z powin- 
jaiem uJW. Jenerał - Gubernatora, W 

Eg Greckiey i w Kościele katedralnym 

Czer, © obprawiło się nabożeństwo; wies 
€m ożwiecono miasto, 

ko ego Cesarzowicowska Mość W. Xiążę 

Wany Stantyn, wkrótce tu iest spodzie- 


tanp jasto Warszawa wysłała na powi- 
"RAE Cesarza Wszech Rossyi przy wiez- 
sj lego w Kray Xięstwa Warszawskiego, 
w; EGowanych: JPna Augustyna Mirnaso-* 
Dica» Prezesą Rady Municypalney, JX. 

ehl Superintendenta Jeneralnego Zborów 
ha Belicko -Reformowanych, i JP. Domini= 
Dra, TJ Sińskiego, Professora w szkole 
b, wa, Wyiechali oni z tey stolicy dnia 18. 
Potregp "e? Puławy tam, gdzie wskaże 


Epa, JW: Jenerał dywiżyi Hrabia Wicenty 

A8lński wyiechał ztąd do Puław. 
tył W.Jen, dywizyi Dabrowski wyzna: 
trzeb Kommissyę dla wyexaminowania pos 
u aych dla wojska Polskiego Uraędników 
lop ia, aptekarzy i officyialistów szpita- 
One? która mu jak nayśpieszniey listę 
Jchże przesłać powinna. 


Ga, Oto iest (wspomniona w przeszłym Nrze 

ty naszćy) mowa Polskiego Jenerała dy: 

t Sokolnitkiego, miana w Kościele 

fa p zyża przy oddaniu zwłok Xięcia „Jótes 

Bij, a latowskie go Reprezentanto wi Fa- 
k lego, Radcy Stanu Linowskiemu: 


to „mN. Cesarz Wszech Rossyi uznaiąc wy- 
Xięcją” 7 mioty ukochanego Wodza naszego 
miło; Józefa Poniatowskiego, 
koto ku niemu Narodu Polskiego, na przeds 
Moje ue sobie przez Jego Cesarzowicowską 
ikag,, 'Clkiego Xięcia Konstantyna ła- 
icim o dozwolić raczył, aby zwłoki tego 
nieje olnego Bohatyra na oyczystą prze" 
8 były ziemię.“ s 

Dym” takowe dozwolenie rozkazem dzien- 


Zosta, Aryżu'd. 27. Maiar, b. ogłoszone 
Bzcze Gi W skutku zaś onego, równie iako 
W. x; lnych, a zaszczytnych dla mnie zaleceń 


Cesa ŻęCia, i własnoręcznych rozkazów N. 
R Jmci Alexan de a, pika” mnie JO. 
K Repninow i Gubernatoro wi Jeneralne» 

u Ślestwą Saskiego wręczonych , przy 
Jm obchodzie w Jmieniu wspaniałego 


E 


u 
tole 


iako 1, 


Monarchy dnia ty. Czerwca r. b. wLipsku 
urzędownie oddane, i straży moićy poruczos 
ne, te naydroższe dla Narodu naszego zwłoki 
JO. Xięcia Józefa Poniatowskiego, Po- 
tomka ostatniego z Królów Polskich, Mini- 
stra woiennego Xięstwa Warszawskiego, Re- 
gimentarza, i Naczelnego Wodza Polaków, 
Marszałka Państwa Francuzkiego, wielu wstę: 
gami ozdobionego, Męża nakoniec znakomi: 
tych przymiotów , Oyczyznie, Obywatelóm, 
Woysku i Familii, wtóy tu pełney załoby 
Swiątyni oddaię,** 

„Wywód słowny, w tym względzie spo- 
rządzony, w twoie ręce JW. Linowski, 
iako Radcy Stanu] i Exekutora testamentu 
zmerłego, składam. Wy zaś Bracia stróża- 
mi będziecie wspólnie tego drogiego dla Po- 
laka skarbu.“ 

s „Tak iest wistocie; Zwłoki te, są wła. 
suością Narodu naszego, równie iako cnoty 
I sława iego są lubćy Oyczyzny zaszczytem, 
Każdy wiek, każdy Naród zpychą wylicza 
swych Bohatyrów: Polska nie była nigdy w 
nich ubogą. Lecz tak wdzieiach obcych iako 
i własnych, ieżełi zważemy zdarzenia poprze- 
dnicze,ieżeli rozbierzemy zbieg okoliczuości, a _ 
zastanowiemy się nać światłem i moralnością 
Ludów współczesnych każdemu ; gdy roztrząs 
śniemy stan polityczny i wzaiemne stosónki 
Narodów, a zarazem namiętoości, co go o- 
taczały , i uczucia, co nim władały; przeko- 
namy się, iż Poniatowski, żyiąc w epo» 
ce ze wszech względów wyźszóy nad zdarzes 
nia upłynionych wieków, trudnieysze maiąc 
do poiednania sprzeczności, razem Żołnierz i 
Obywatel, Poddany tuczestnik władzy, Mi. 
sister i Wódz naczelny, nie mógł iak tylko 
we własnym zapasie nayrzadszych przymio: 
tów duszy, umysłu i ebyczaiów , wynaleśdź 
wzór i pobudki, aby zadosyć uczynić obo. 
wiązkóm, iakie honor, posłuszeństwo, przys 
mierze, OQyczyzna i woysko nań wkładały.‘s 

„Nadto są zoane czyny zmarłego Xią. 
żęcia, aby wyszczególnieniem onych i roz» 
biorem można co więcćy do Świelności pa- 
miątki iego dodać. Tea mąż miał wyższe 
przeznaczenie, Do talentów i charakteru dus 
szy łączył ieszcze coś nadzwyczaynego, co 
go obawiać się, szanować i kochać razem 
kazało. Dość powizdzieć, iż w téy walce 
Narodów, w któróy ztaką chwałą Polakóm 
dowodził, na momeot wswych prawidłach 
niezachwiaay, i gdy iuż na postawie herois 
cznćy stanął, przenosząc śmierć nad niemolą, 
uwielbienia dla swoich, poszanowania i 
wdzięczności dla sojuszów, podziwienia i 2a- 


Zdrości dla samychłe nieprzyjaciół stał się 
przedmiotem.“ 

„Cuota, co już sama przez zię wznieca 
zazdrość, a gdy ią sława uwieńcza, nieca- 


wiści staie się pastwą, dla niego tyłko nie 


była natrętną; bo wrodzouą, a nieporówna* 
ną skromnością umiał, iakby śpiżowćm przed- 
murżem, opasać iedną, a drugą łagodnym u- 
śmiechem od pocisków zasłonić.** 

„Polacy! widzicie tu Wodza otoczonee 
go szczątkami woyska, którego był twórcą, 
oudobą i kochankiem, a do których to ów 
wielki Rycerzów Sędzia wyrzekł: Naród, 
Wódz i woyska Polskie zasłużyły się Oy: 
czvznie i Sławie! Ufaiąc iednemu, uwieńcza- 
iąc drugie, nadaie Wodzowi pióśrwszy w szes 
regach swoich urząd, i Urzędnicy pićrwsi bez 
zazdrości do koleżeństwa go przyjęli; lecz 
Marszalck Państwa Fraocuzkiego Die prze 
stał i na chwilę bydż Wodzem Polaków.“ 

„Oto są choragwie i orły ostatnich huf. 
ców, które teo Mąż, niezmożoną walecznością 
uniesiony, do nowćy prowadził sławy, Aktów 
re aż do zgonu wicrnie mu towarzyszyły, 


Wydarte z nurtów zawistnego Elsteru, i 


przed zaciekłym uchowane nieprzyiacielem, 
iako naoczne świadki bohatyrskich czynow, i 
iako niezgładzistią wierności i poświęcenia się 
żołnierza cechę, przy grobowcu iego składam, 
Ten chlubay wieniec, iemu należyty, będzie 
i dla uczestników chwały iega pomnikiem, i 
dia naśladowców cnót onychże pobudka, 

„Zaiste; w samém tylko naśladowaniu 
czynów Poniatowskiego możemy całą 
wdzięczność, iaką mu winaiśmy, okazać, Ta. 
kowy hołd jedynie cienióm iego bydź może 
miłym. Niechay grobowiec iego stanie się 
odtąd szkołą cnót patryotycznych i rycete 
skich; a wtedy OQyczyzna godaych siebie niee 
chay wskazuie synów.“ - 

«O drogi cieniu! Ty, co nadzwyczay- 
ną ofiarą nowych nczuć stałeś się dla nas 
tworem, gdy iuż od błyszączcego światła, któ. 
róm iaśniałeś, tym ponorym kirem na wieki 
przedzielony zostaiesz; spoyrzyy na horyzont, 
zkąd Pan 1 Stryi stęsknienia ięki dotąd wyda: 
ie, » nyrzysz pełną blasku nowego gwiazdę, 
która rodzinie twoićy nadzwyczaynego bytu 
wskazuie wrogi,'* 

„Uyrzysz w nićy rękę, za którćy to 
sprawą i własne zwłoki, i rozbitćy trzódy 
szczątki, dotąd nieznanym ozdobione kwia- 
tem, i nową pokrzepione nadzieją, pełne zas 
dumienia 1 ufności, na łono, iuż tylą poto: 
kami okupowanećy wracaią Oyczyzny.'* 

„Boże! Połóż tamę cierpienióm; czyliż 


'mu onę przyzoają. 


któreybym miał użyć na wystawienie 


stateczności Polaka? 
Cicgoż mu å 
dostaie? Racz uatchaąć umysł iego 1685 
ścią, lak raczyłeś ustalić ducha przeciw 
cis' óm losu! Aaaliż to ramie, któróm wa. 
władna wola Twoia kieruie, nie potrafi ostaa 
czaych obalic zapór, gdy zsamą naturą W 

cząc. ićy naycelnieysze dzieło skruszjć Po, 


'traliln? Czegoż nie dokaże wysokie przedsię 


wzięcie i stałość w dokonaniu? Na #9 
czenie slowa, : za daniem hasła, tysiące i 
r Z akis 
ieszcze powstaną, by »trzymać dzieło, aod 
przedwie.zną mądrość, i niczém niepohs” 
wana chęci, dla Narodu naszego przeł 
czyły.* A 

Na ten głos tak odpowiedział JW. Li’ 
nowski: 

„, „Głęboki smutek, który całą powszech 
ność narodową ogarnął po nieszczęśliwym? 
lecz świetnym zgonie Xiążęcia Poniatow$ k 
80; Ministra i Wodza naczelnego wóysk Po , 
skich; cześć dobrowolna, którą pamięci jego 
po całym Kraiu iednogłośnie oddane, lepiej 
dowodzą, iaką w tym zgonie ponieśliśmy 51“ 
tę, nizeli wszystkie natężenia wymowy. ala 

ż 


familii, wzniesionego nad żałożć powszeć 
ną czulszemi krwi i związków powodami” 
nigdyby dostateczną pie była.“ 

„W rospaczy serc sprawiedliwym i P% 
wszeciinym uciśnionych żalem, iedno 20 
wało życzenie, do iakieykulwiek ieszcae po” 
ciechy podobne — widzieć i posiadać drogie 
zwłoki Bohatyra, które nie oyczysta pokry, 
wała ziemia. Waoiosło się ze wszystki 
strón to gorące życzenie, i było gloin 
bołeść , uwielbienie +  miłążć świadcił 
cym. Wysłuchane szczęśliwie zostało 
i iuż Ziemia, którćy granice oręż iego f 
szerzył. = Stolica, którą zręczna iego 
łość ocaliła, — Tłumy  rozrzewnionjy, 
Rodaków, którzy w nim Bohatyra Naf0 
widzieli — ten nakoniec przybytek 
OQyców naszych, który tyle solenoości 73 
dowych przypomina; przyymuią z rąk 
szych Rycerze te szanowne zwłoki, 
naydroższym skarbem oyczystym, Ś 
ciami narodowemi będą dla Polaków 
zawsze. » Naj” 

., »»Wierni iego Towarzysze broni! ' 
bliżsi cnót, i dzieł jedd ko PE Dogi, 
niliście osiatnióy Wodzowi wasąemu usł 
Nie mogła bydź godnieyszą straż zwło 
hatyra, iak sami sławy iego uczestnicy; 
sng okryci sławą." 


dj | ty, u ielkomyślssmu Władcy Wszech Rose 
| — Ewy to znakomite dobrodzieystwo. 
edt] legoscia > które głęboko czuć umieia, i z 
„tl leželi a stosownie do swych działarą uczuć, 
4 | todo i znane z nieukóionćy żądzy krzywd 
UA *ych noszukiwani", powinny razem 


bic Zaać Światu, że dobrodeieystwa serca- 
Kw; władać, wdzięczność i.h wabudzac, i 
Ogg, anie od hich zdobywać mogą — 
i e Ay ci więc dzięki, i hotd publiczney 
| Tropy ności. O Wielkomyśloy Władco! 
© 4 twoje woiego ozdobą są szłachetne sercą 
f gd, 9? uczucia; serc też Polskich winą, niz 
Mewdzięczność nie była.** 
ducy ieli zapewne hołd ten nieśmiertelny 
Yc Oniatowskiego, bo miłość ziemi 
dog, "SF ieszcze go za grobem ozywia, bo 
lakp, tieystwa dla iego Współziomków, 
pocz” ča łaskę sobie wyrządzoną, nawykł 
bzy JWac — Szlachetna ta dusza, rozrauci* 
Przeł daleko od siehie drobnóy „osobistości 
hetua "9 zapory, i wydariszy się na slas 
tapa 174 przestrzeń, oddała się z mężnym 
dobr ŚM wielkim uczucióm powszechnego 
Awi, * miłości Oyczyzny, i sławy 0arodo- 
Bzz Nigdy go inne zając nie zdołały 
7 — nigdyi nigdzie nie widział a'ebie,** 
fary Y bojach — pierwszy na niebezpie- 
» Zdawał się chcieć piersiami Swoica 
$ BI Współrodaków zasłaniace W Ras 
Aibo „A albo obecnym ich ciążenióm ulga, 
he ję s2*ych ich nadziei uchowanie, traf- 
3 di A rozsądku były przedmiotem, — 
” ia Wszystko, co posiadał, było u 
'akby przygotowanym dla OQyczyany 
u jp tzła część wielka icgo mienia w 
4; atach iego urzęļowania i dowódz- 
y Pynął hoynie maiątek dla nieszczęślie 
4 dla posługi przyiaciołom, 
"ać dla WE oud Sis s zgadńionym 
| życzenióm; bo u niego bogactwo 
tozko Qarzędziem tey naysalachetniey. 
“ieia Szy, którą iedynie wspaaiałe ro: 
tóst P idi Przed trooem Monarchow 
l Sościa elną prawdę zśmiałąprostotą i o- 
Moie p, | Ba wiecane przewrotnćy sztus 
» Polępienie, wychodził z ich podwo- 
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Do wi p s s 
MN angAsZO0y m dla siebie szacunkiem i 
Kose x — Na ustromis, i w samos 
A roskliwe rozm. ślanie nadzwys 


cie wzruszenia, w którem oa 
<ieią | niepewnoscią miotana 
+ Oodkrywało mu prawdziwą 


ly ria ué miarę. — Lecz honor 
"trwałości onor narodowy, wskazywał 


+ | poświęcenia się powinność, 
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A kiedy w iednéy z tych chwil samstnych, 
zdarzyło mu się rzucić uwagę na swaie włas 
sne przeznaczenie, wtedy delikatna dla tych, 
co go przeżyć mieli, troskliwość, ściągnęła 
rękę dobroczynną do wykreślenia téy ostas 
tnieg woli, któréy wyrazy tak dobrze duszę 
lego malurą. Wpatrzył się spokoynie w blae 
dą mierci postać, z tkliwością iako czło- 
wiek, który ią czuię, z uśmiechem, lak 
duch mężny, który nią gardzi.“ 

, » Tak wszystko, co iest wielkićm i pięs 
knóm, miało w tóy duszy mieysce. Znać, 
że Nieba niekiedy spuszczaią pokoleniom z 
pierwiastkowego wyradzającym się toku wzo» 
rowe dusze, obfitym zbiorem darów Szanoe 
wnych i przyiemnych ubogacone, aby się 
podług mich kszzałciły ku potrzebie i szczę: 
Ściu towarzystw, godue zaszczytu człowieka 
istoty 6 

„Nam pamięć Poniatowskiego niech 
tyle nazawsze pożytecznym będzie przykła» 
dem, jle- łez Narodowi ta publiczua w zgo- 
nie iego poniesiona kosztowała klęska. 

a swóm życiem dopełni? wszystkich cnót 
towarzyskich i obywatelskich, napełmł dzie- 
tłami bohatyrskiemi zawód swoy rycerski, 
on swą śmiercią uniós? powierzony so» 
bie honcr Polaków na łono Przed. 
wiecznego! * 

„„O czemuż prznaymniey ta wielka ofiac 
ra, bytu, Szczęścia i prayszłości Qyczyzny 
nie okupiła! ‘$ 

„ Przebacz drogi Cieniu! tym kilku 
słabym wyrazóm, Nie przedsiębrałesi twos 
iéy pochwały; nad którąz wyższy nie iesteś: 
lecz mogło bydź wolno przyiażni część twos 
iego serca odsłonić światu, nim godny cie- 
bie dzielopis późnćy go za przykład wy» 
stawi potomności, Jeszcze się ona nie za- 
częła dla ciebie; jeszcze wszystko, CO O to. 
bie powiedzieć wolno, mogłoby miać: po- 
stać przedłużonego iylko nałogu uwielbianią 
żyiących Wielkości — leczżal, i uczczen e Ob- 
cych bierze ićy bezstronności cechę. ** | 

„Rycerze Wielkiego Rossyi Pans 
stwa! Nayświetnieyszy z Polaków poległ 
w okropnsy woyn:e, w kiórćy iednakowa sprae 
wa na dwie przeciwne strony Pobratyń: 
ców męztwo rozdzieliła Wy Oyczyznę Was 
szą zagrożoną Ocalić chcieliście , i miłiion lu- 
dei zspokoynych swych siedlisk ruszyło z 
posświęcon;m odporowi orężem. My Oy. 
czyznę dźwigaioną ustalić, i własność naszą 
odzyskać z równóćm Waszemu poświęcenieimn 
Się, za cel śm” mieliśmy. Waszćm hasłem 
była sprawiedliwość napaścią zgwałcona; 
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naszćm, sprawiedliwość zdeptana niegdvś 
przemocą, Dotąd me widzę tylko powód 
dla obydwóch Narodów do wzaiemnego sie: 
bie szacónku.  Potężnieyszych — zawód 
szlachetny pomyślność uwieńczyła; niemn'ćy 
sztachetny zawód słabszych, za wywróconą 
główną podporą, na) mieszczęściach się i nie- 
pencośri ukańczył,"* - 

„„Odtąd Polacy na cenotach Alexan- 
dra i ua Pobratymstwie z Wami oszetnią 
Oparli nadzieję. Odtąd każdy krok cnotliwe 
go Władcy nowe nad sercami Polaków zwy- 
cięztwo, chwale Panowdhia swego nową 
zdobycz przysparza. (O isk łatwo dalsze 
dwóch Narodów rozwinąć stosónki, kiedy 
Narod Rossyyski przeymie się wielkomy- 
śloemi swoiego Monarchy uczuciami, a my 
wielbić, i caatanri narodowemi. ODE p elęgno' 
wać bylziemy! Dawne krzywdy i niena- 
wiści, skutki drażliwey w ciemnnieySzych wie- 
kach chuci, przewodzenia Narodów nad Na: 
rodami, okropne przyczyny krwawych mor- 
derstw, pożogów, i spustoszeń , powinny w 
wiecznóy przepaść wiepamięci, Świat cały 
zmordowanyigrzyskiem zlezrozumianey chw as 
ły, przechodzi do łagodnieyszych uczuć; 
Szczerze westchał do spokoyności, iieżli mnie 
postać iego nie myli, przekouał się, ze 
szczęście rodu ludzkizgo, albo potrzeba rag 
na sprawiedliwości ugruntować, albo wszyst: 
ko się pogrąży w bezdenną przepaść, w któ- 
rey wieczna wałka praw świętych, i zuchwas 
łey przemocy , okropnemi napaści i odwetu 
świat burząc siłami, musi go.aakomiec wielką 
tylko zrobić pustynią. * 

„ Los nasz zaiste nie iest rozwiązanym, 
ani Wy Rossyanie bie skończyli:ście dzieła 
Waszego. Naszą potrzebą jest tylko imie i 
prawa, ale Waszem przeznaczeniem iest triya 
mać w rękn pokóy i szczęś.ie świata, pię- 
pięknierszą iescze chwałą zwycięzkie ożdo: 
Bić łaury, i bydź sprawcami przyjażniegszey 
rodzaiowi łudkiemu polityki } wzorem spra- 
wiedliwości publiczacy. Bóg, dla lego ba 
ogromoym Trone Piotra W., utrzymu:e w 
wzrastaiącey potędze i sławie pełuego coot 
i ludzkosci Monarchę. Natura, ' Polaków 
pierwszymi do tych celów pomocnikami prze- 
znaczać zdaje się. Są Lo piemjeuniki ieoue 
go Z wemi szczepu, g dai pewnie bygz waz 
Szymł bracia, ciezdatnioa niewoluików. Nie 
woy to głos. Rośsyo! buch Bchat;,ca, któż 
rego zwłokt slolą przed nami, duch iego do 
cizbie przemawia: Otoczony cieniami pa 
szych 1 waszych braci, tam. na błogosła 
wieńszym swiecie opodeie dłoa. prz iażwą 
nyuerzem, ktorzy na świelnące w gim costy 
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zwrócone mniąc oczy, zapomniawszy» 
Nad 


różniła, pozostałym na ziemi współra 
przesyłaią życzenia wspólnego d aoi 
dom Szczę-cia i sławy = 
Rozmaite Wiadomości. 
W Gazecie Norymbergski J 
my następuiące uwagi: 
» Angliia posvła co raz m9 
masiy woyska na ląd stały, aP% 
więtćy”, iak do Ameryki, zkrórą A 
zostaie, W Belgiium pomnoży?ło pea | 
woysko Angielskie do 40,000 głów, 19 ggf 
posłać go tam więcćy iesztze atego “i "| 


go powodu, Że ga tam taniey, 8 
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dzy Mozą i Mozelą strzeże woj 
skie Marchiie Niemieckie, a ch” 
bardzo uciążliwóm dla owego wycif yd A 
Kraio przecież potrzeba konieczna iestô 


Da straży na gprzedpocztach ku > i 
broniło Niemcy od wszelkiey pretensji; m 
raby wyniknąć mogła, Z tamtćj NY b 
granicy Francuzkiey urzadzaia MarS? i | ùj 
Mortier, Lefevre i Keller n i 
twierdzach Lille, Metz iStassbufid| í 
wracaiących ieńców woieonych i P% o *. 
wuią przez to w cichości zarody wrze | z 
cnych wóysk. Owe trzy twierdze mos tej 
pośrodkutwierdz Elandryyskich, Lot ją A 
i Alzackich., a woyska , które pod?! It” Ni; 
w nich na osady, stora tak daleko odi l i; 
iż Rządu psnuącym uporcaywym”Ś M 
swoim niepokcić nie mogą, až% 

blisko, iż w przeciągu doi kilku tj 
tworzyć mogą woysko, W, Metz w. tı 
ki iazdy, a 4 piechoty, z których katas Pu 
dący va Btopie pokaiowóy, shtosa „| d 
wprawdzie 2 3 batalionów; iedoah? tj 
pretextem Umieszozenia mnóstwa offi ài 
urządzono takoż zarody trzech dtu 

hrooów ,. które w krótkim czasie tak 

nicnemi bydź mogą, iż ztóy iedoey A; 
bydzie można wyprowadzić 24 ©” Strg 
co się według, stosónku iw innych 53 Fte 
twierdzach stać będzie mogło. Nat Aa 
wództwo woyska w Alzacyi p?“ SĄ 
zostało Kieciu Berry, który nie du 


preypadku potrzeby, będzie mog 
dniach obigć dowództwo.“ 


